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W  i a d o m o s c i  K r a j o w e .
—  W i l n o  —

W ileńsk ie  Towarzystwo Dobroczynności, po 
ogłoszeniu przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego w 
Numerach 1З2 i i 5 i preeszłego 182G roku, o jał­
mużnie, zebraney przez Szanowne Damy w G uber­
ni! Wileriskiey na dochod ubogich, poźniey otrzy­
mało następne ofiary: J  W . z W azyńskich S w ir-  
tunowa, Podkomorzyna, w  powiecie Telszewskim 
zebrała rub li sr. 3 8  kop. g4 . J W .  z M ikuckich  
Gadonowa Podkomorzyna w powiecie Telszewskim 
rub. sr. 55  kop. 5 o |  i assygnacyynych i 5 . J W .  
z Kublickich Szum ska, w  powiecie W ileńskim  
rub. sr. 18 kop. yd, i assygn. r .  5 , oraz faskę ma­
sła i żyta beczkę. J W .  Bogumiła Odyńcowa, P r e ­
zydentowa, w  powiecie Trockim  rub. sr- 1, oraz 
wełny funtów З2, i rew ers  W .  Jana Golejewskie- 
go na dostarczenie do domu dobroczynności żyta 
ośminy 1. J W -  Konstancya W olm erow a, Podko­
morzyna r.  sr. З7, a po odtrąceniu kosztu poczto­
wego przy piśmie J W .  Marszałka powiatu Ro- 
sieńskiego, odesłano r.  sr. 3 6  kop. 66j. Z powiatu 
Kowieńskiego, przy piśmie J W .  M arszałka H r a ­
biego Zabiełły, po wytrąceniu na koszt pocztowy 

I r. sr. 1 kop. ig, przyełeno w ogóle r .  sr. 1.2 5 kop. 
Go, assygnacyynych 4 5 ; według następnego w y ­
szczególnienia: J W .  1‘Lozakowska Marszałkowa ze- 

I brała r. sr. i 4  k. i 3 , assygn. r. 10. J W . Kempenowa 
I Półkownikowa r.  sr. 3 5  kop. 6 3 , i assygn. 3 5 . J W .  
1 Staszewska, Sędzina Graniczna powiatu K ow ień- 
I skiego r. sr. 5 i kop. 8 5 , oraz inskrypcyą przez wło- 
I ścian W ilczatowskich W .  Swolkieniowi na pu- 
j rów żyta 5 5  i 27 purów  jęczmienia, wydaną. W .  
1 Lipińska, Pisarzowa Ziemska powiatu Kow ień- 
1 skiego r.  sr. 5  kop. 6 5 . Nieławieka, Kapitanowa, 
,1 rub. sr. 8 kop. 5 5 . J W .  Wołodźkowa, Majorowa, 
Л rub. sr. 11. J W .  M aryaSzum ska, w zastępstwie 
I babki swojey J W .  Pisarzowey Litewskie у M ir-  
Jskiey, w powiecie Brasławskim г^лт. 07 kop. 26. 
І  J W .  Konstancya z Poźniaków Narflrttowa, Półko­

wnikowa, w  powiecie Oszmiańskim, r .  er. 5 a i re -  
1 wers na 6 ośmin żyta.

S t. P etersburg  dn ia  25  kw ietn ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

I N ay ja śn ie y szy  C esa rz  J egomość raczył wy- 
j dać reskrypt następujący do Xięcia D ołhorukiego, 
i Koniuszego Dworu J ego  C b s a r s k ie y  M ości, zarzą- 
j dzającego K antorem  stajen Dworu:

Przekonawszy się z rachunku, podanego M i 
tprzez W as  z r .  1826, ze w ciągu tego roku K an - 
1 tor stajen Dworu, którego działaniami kierujecie, 
potrafił nnaczaie oszczędzić summy roczne, dla n ie­
go przeznaczone, będąc naw et w etanie ponieść 

> przeszło pięć kroć sto tysięcy rubli nadzwyczay- 
jnych nieprzewidzianych w y d a tk ó w , daję W am  
lprzeto ninieyszem oświadczenie M ojego zadowo­
len ia  i wdzięczności.

Jestem ku W a m  przychylny.
(Podpisano:) N1 k o ł a t .

ję Petersburg d. 16 
kmetnia 1827 roku.

Przewielebny C yry lli  b iskup wikaryusz dye- 
cezyi Moskiewskiey, został przeniesiony na K atedrę  
Biskupią W iatską, na mieysce Przewielebnego P a -

w ła ,  mianowanego Arcybiskupem Mohilewskim.
—  Przez Ukaz pod d. 18 b. m. N ay jaśn ieyszy  

C esarz  J egomość raczył mianować Administrato­
rem dyecezyi Rzymsko-katolickiey Mińskiey, J W .  
Mateusza L ipskiego  , B iskupa Sufiragana Po to­
ckiego.

J K r ó ł e w s t  w  o P o l s k i e .
FParszawa d. 10 m a ja ,

(s Gasety Wariiswskiey.)
N ayjaśnieyszy Cesarz 1 K ról J egomość ra ­

c z y ł nayłaskawiey postanowieniem S wem  z dnia 
12 (2 4  kwietnia) r. b. mianować JP .  Marcina K o­
lińskie go у Doktora Medycyny i C hirurgii  K aw ale­
rem  orderu ś. Stan isław a  Зсіеу klassy.

Bocznica Urodzin J ego  C e s a r z e w i c z o w s k i e t  
M ości W i e l k i e g o  Х іе с іа  C esarzkayicza K onstan­
t e g o  Naczelnego W odza W oyska  Polskiego, ob­
chodzoną była na dniu wczorayszym w Stolicy 
Królestwa Polskiego z jak naywiększą uroczysto­
ścią. W szystk ie  W ładze  krajowe, tudzież lud li­
cznie zebrany znaydowały się w Kościele Metro- 

. poiitaluym i J a n a  na solennem nabożeństwie, wzno­
sząc do Przedwiecznego modły, o jak nr. у dłuższe 
ż y c i e  caiey N a y ja śn ie y sz e y  F a m i l i i  Panuiącey. 
Z powodu uroczystości dnia tego J W .  M inister 
Stanu , Senator Wojewoda Sobolew ski, Prezydu- 
jący w Badzie Administraćyyney Królestwa, dał 
świetny obiad w pałacu Namiestników K ró le w ­
skich, a gdy się zmierzchło miasto oświecone zo­
stało.

Na konsystorzu odprawionym dnia 9 k w ie ­
tnia w R zym ie ,  raczył Oyciec ś J W .  J X .  F ra n ­
ciszka Pawłowskiego, Suffragana Warszawskiego, 
ś. Teologii i Obóyga P raw  Doktora, mianować B i­
skupem Dulmeńskim in  partibus in fide lium .

F  R a  n c  y  a .
P a r y i  dnia 2З kw ietnia .
(Journal de St. Petersbourg.)

P irŁ a  P a r y z k a  w sobotę d. 21. Pięć od eta 
lco  Ir.  5 5 . — Trzy od sta, 70 Sfr. g5 . Akcye 
bankowe, a,o35  f r —  Pożyczka Krolew sko-biszpań- 
ska, 5 4 j — Pożyczka Haytańska, 670 fr.

— K ró l  Jm ć bardzo by ł  zadowolony piękną 
postawą i regularnością, z jaką gwardya narodowa 
Paryzka wykonywała rozmaite obroty, kiedy J .  
K .  M. przeglądał ją d. 16, w chw ili  zmiany przez 
nią straży domu woyskowego i gwardyi królew - 
skiey; dla okazania teyże gw ardyi nowego dowo­
du swojey stateczney łaskawości, oraz, jak ceni 
gorliwość i poświęcenie się tego korpusu, K ró l  
Jmć polecił marszałkowi naczelnemu dowódzcy, 
ażeby ogłosił, iż odbywać będzie J. K .  M. prze­
gląd powszechny, w niedzielę, d. 29 b* m.

— K ardynał Macchi, b y ły  nuncyuez przy 
dworze francuzkim, w yjechał d. 18 na powrót do 
Rzymu; K ró l wespół ze swoją familiją oświadczył 
mu swoję łaskawość i przychylność. Niegdyś b y ł  
zwyczay, mianowania na opactwo (abbaye) odje­
żdżającego nuneyusza. Gdy okoliczności nie dozwa­
lają teraz czynić tak wspaniałych darów, K ró l  
Jm ć posłał kardynałowi przez ministra spraw za­
granicznych tabakierę złotą , ozdobioną wizerun­
kiem J. K . M. i wysadzoną dyamentami.



Izba D eputow anych rozpoczęta <L 20 roz* 
trząsanie propozycyi P . de la B oessiere, wzglę­
dem spraw y, zdawaney przez dzienniki, o pnsie- 
dzeniach izby. P .  de Castelbajac miał na popar­
cie tey propozycyi m o w ę , która żywe sprawiła 
wrażenie.

— Z przyczyny cofnienia prawa względem 
policyi druku, zaszły w dniach 17 i 18 b. m. roz­
ruchy  pospólstwa, w niektóry cli kwartałach sto­
licy; lecz dzięki ostróżnościom rządu, wieczór d. 
19 by ł  spokoynym. Z tem wszystkiem siła zbroy- 
na zmuszona była powściągnąć na ulicach St. De­
nis i St. M artin, gwałtowności kilku włóczęgów, 
k tórzy  chcieli przynaglić spokoynych kupców 
do oświecenia dobrowolnie swych domów, a którzy 
dla tego, użyli zwyczaynego zobowiązania, to jest, 
ciskania kam ien iam i, tak na domy opierających 
się, jako i na siłę zbroyną; rozruch ten jednak 
t rw a ł  nie długo.

—-Czytam y w  gazecie 'Echo południa: „Osta­
tnie doniesienia? otrzymane z Katalonii? są zado­
walające; spokoyność wszędzie przywróconą zosta­
ła. Środki ostrożności, przedsiębrane przez zwie­
rzchność po wielu miastach Lam pim hm u i Cer- 
danii, nie wzięły skutku. W  JW cellonie dopeł­
nia się tylko zalecenie p o licy i , ażeby wszyscy 
poddani f ra n c u z c y , składali swoje pasporla w 
sztabie francuzkim, w przeciągu 24  godzin po swo* 
jem przybyciu. Znowu na drogach panuje bezpie­
czeństwo.

.— D n ia  2 4  kw ietnia. —
(z Gazety Warszawskiey)

K ró l  Jmć Pruski kup ił  przez Panów PFert- 
b er  i  H um bold t zbiór starożytności Egipskich 
Pana jPassalaccpia. Będzie posłany niezwłocznie 
do B erlin a .

— D n ia  26  —
Xiążę San Carlos, który niedawno wyjechał 

ztąd do M ą d ry  tu, m iał wziąć odpowiedź rządu 
francuzkiego na niektóre propozycye Hrabiego O- 

fa l ia .  In n i  zapewniają? iż chce się starać, aby 
i>ył zno\ u posłem pr*zy dworze naszym.

L o rd  Granville ma po obchodzie imienin K r ó ­
la angielskiego wrócić się do tuteyszey stolicy, i 
podać Monarsze naszemu list odwołujący, a po­
tem  udać się do L ondynu .

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  12 kw ietnia.

(z Gazety Warszawskiey).
Słychać, iż Xiążę K la ren cy i , W ie lk i  Admi­

ra ł,  mieszkać będzie w pałacu admft-alicyi. Urząd 
ten  wakował od czasu,Lorda Pem broke , a wydział 
zwany B o o rd  o f  a d m ira lity , zarządzał potęgą 
morską. Przedostatnim W ielk im  Admirałem Byl 
Xiążę Duński J e r z y , i piastował tę dostoyność od 
wstąpienia na tron K ro  Id W ey H n n y ,  aż do jey 
śmierci. >_

Tuteysza gazeta СІоЬе and  Тгаѵеііег  um ie­
ściła następujący a r tyku ł  o Lordzie Landsdown: 
„  P ew ną jest rztifczą? iż trwają jeszcze układy mię­
dzy Panem  C anning  i Lordem L andsdow n. Lord 
ten, wchodząćMo administracyi Pana C anning , u- 
czyniłby wielką przysługę oyczyznie. Stronnic­
two Trhigów  Zawsze gorliwie i bezinteressownie 
wspierało  wewnętrzną i zewnętrzną politykę P a ­
na  C anning , a zasady te dla tego jedynie tak po­
lubiono, iż naczelnicy wspoirinionego stronnictwa 
mówili o n ich  w Parlamencie, pierw i ey, nim je 
rząd przyjął. Któż z taką wytrwałością i usilna* 
Ścią jak Pan B ro u g h a m , domagał się powUnych 
popraw naszego system a tu handlowego ? Koiniiż 
należy się większa pochwala za gorliwą pomoc 
Panu H uskissonb podczas obrad względem prawa 
o towarach jedwabnych? jeżeli nie Lordow i L a n - 
dsdown^l W  ciągu ostatnich lat niezgody, pow sta­
ła  wprawdzie wzajemna niechęć, która diużey 
trw ała , niż przyczyny, z k tó rych  pochodziła; dla 
tegoteź różność zdań nabrała ważniejszego po­
zoru? aniżeli się spodziewano. Lecz kiedy dwa 
stronnictwa dla popierania wspólnych zasad, lub 
z powodu niebezpieczeństwa, zagrażającego krajo­
wi? choćby tylko poświęcając osobiste swe uczu­

cia, łączą się-z sobą, tek i  związek słasenie zasz­
czytnym nazwać można. Połączenie to może bydź 
korzyslnem dla teraznieyszey administracyi kraju. 1 
Stronnictwo W  h i go w obcy mu je wiele członków j 
dawney szlachty angielskley; posiada przychylność ! 
i ufność znaczney części mnieyszey szlachty i ś r e -  i 
dniey klassy. Składa się z ludzi utalentowanych 
zpomiędzy adwokatów angielskich i szkockich. 1 
W szedłszy do Rady Królew skiey zarządzać będzie 
z pożytkiem dla oyczyzny, czego się spodzie w ań 1 
możemy.” Gazeta Sun  zapewnia, iż układy z L o r - 1  
dem Landsdow n  biorą pomyślny obrót. P. B ro u g -  |  
ham . 'p rzybył dla tego do tuteyszey stolicy. B ritis /i- 
Тгаѵеііег donosi, iż nadanie swobód katolikom nie 
stanów i trudności.

WT D u b lin ie , C o rk , L ym o u th  , S ta m fo rd  i 
wielu innych miastach angielskich i irlandzkich nad- 
zw yczayną radość spraw tło mianowanie Pana СаігЩ 
nir/g pierwszym ministrem, i pokonanie stronni­
ctw a Tories .

— D nia  22 —
Xiążę D evo n sh ire , wróciwszy od M arg ra ­

biego L andsdow n , odwiedził dziś zrana Pana C an- 
ning , i pół godziny baw ił u niego. Udał się po- 
lem P. C anning  do K róla Jmci, i miał posiucha- 
chanie^ trwające półlory godziny, poczerń wrócił 
do swego mieszkania, gdzie znowu pow tórnie roz­
mawiał z Xiążęcietn Devonshire i H rab ią  C ar- 
lisle; poźniey zaś przyjął odwiedziny M argrab ie­
go H nglesea  i innych  znakomitych osób.

Xiążę W ellin g to n  w  w у dziale ar ty lleryi od­
dał papiery  Margrabiemu H nglesea. i dał mu ob­
jaśnienie przy objęciu nowego urzędu.

Towarzysze podróży kapitana P a r r y ? rozdzie­
lą się przy  Szp itzbergu  na dwie w ypraw y: jedna 
uda się prosto ku biegunowi północnemu , a d ru ­
ga pod dowództwem porucznika F o rster  starać się 
będzie okrążyć Szpitzbergu  i dokładniey rozpozna, 
czyli ten kra у jest rzeczywiście wyspą. Jeśliby 
kapitan P a r r y , posunął się równie jak Scoresby  
w kw ietniu  1822, do Bogo stopnia szerokości jeo- 
graficzney , w tym razie byłby tylko о 1З0 mil 
oddalony w prosley l in ii  od bieguna północnego? 
a wtedy nie doznałby trudności, dla k tórych  Sco­
resby  nie mógł daley płynąć. Obie w ypraw y  przy 
rozłączeniu się swojem opatrzą się w żywność na 60 
dni. K ap itan  P a r r y  pisał pod d. i 5  b. m. do 
Lorda МНѵіІІе, oświadczając, iż jest zupełnie prze­
konanym, że nawet bez trudności posunie się do 
bieguna północnego. W yraża  w liście swoim : 
„N ależy  tylko w yrachow ać, czyli środki uzbro­
jenia w ypraw y do bieguna północnego, są dosta­
teczne. Niebezpieczeństwo tey w ypraw y nie jest 
nawet tak wieikiem? jak się zwykło mniemać. T e m ­
peratura letnia pod strefą biegunową jest p rzy­
jemna; słońce pokazuje się zawsze na horyzoncie, 
i ludzie nasi Obciągu tey eałey pory rok u są bar-, 
dzo zdrowi. Worze zawsze spokoyne, a na lodzie 
siatki leżą tak  bezpiecznie, jak gdyby były w cią­
gnione na ląd. W szystko utwierdza mię w nie- 
plonney nadfciei, iż w końcu sierpnia dopniemy 
naszego celu , i jeszcze przed środkiem września 
wrócimy do Anglii.”

W  l o c h y .
B z y m  dnia i 4  kw ietn ia .
(Journal de St. P ttersbourg .)

Na konsystorzu tayriym. odbytym d. 9 w  pałacu 
W atykańskim , Papież proponował na wiele katedr, 
a mianowicie Spirską i W e r  duńską. Tegoż dnia
J. S. dal audyencyą pryw atną sprawującemu in te-  
ressa A u s try ack ie , k tóry , stosownie do posel­
stw a otrzymanego od swego dw om , uwiadomił Oy- 
ca ś. o skutkach kwesty, zbieraney w Cesarstwie 
Austryackiem, na odbudowanie Bazyliki ś. Paw ła . 
Cała summa w ynosi 02,701 talarów r z y m s l^ h .  J .  S.S 
przyjął sprawującego interessa ze szczególną łaska­
wością, i oświadczył mu swoję tkliwość na ten no­
wy do w'ód pobożności poddany cli aus tr iack ich .  
P o  ukończeniu audyencyi, sprawujący interessa 
udał się do kardynała sekretarza s t a n u , któremu 
złożył w exle na pomienioną summę.

Oyciee ś. kazał umieścić w  w ie lk iey  sali



Biblioteki W a ty k a ń s k ie j ,  t r fy  piękne naczynia 
porcellanowy i zegar, podarowane J . S. przez K ró­
la Jmći Francuzkiego.

— D n ia  ig . —■
(z Gazety W arszawskiej).

Zdrow ie Oyca ś. jest cięgle wyborne, i mi­
mo postu oraz wielorakiego nabożeństwa, Jego 
Świątobliwość nie opuścił żadnego obowiązku wy­
sokiego swego powołania. Popraw y w  administra- 
cyi trweaję cięgle, równie jak sędowe śledztwa 
przeciw urzędnikom,oskarżonym o zaniedbanie swo­
ich obowięzków.

N i e m c y .
S tu ttg a rd  d. 21 kw ietnia .

(Journal de St. Petf-rsboarg.)
Izba deputowanych odbyła zawćzora p ier­

wsze swoje posiedzenie, od prorogacyi zgromadzenia 
stanów. Posiedzenie t o , zajęte było po większey 
części wysłuchaniem rapporlu  kommissyi skarbu.

— Rzęd nasz zawarł z Rzędem Bawarskim 
konw encję ,  na mocy którey, bez funduszu podda­
ni Państw obu, dotknięci chorobę w drugiem P a ń ­
stwie , lub  jakimkolwiek przypadkiem , doświad­
czać będę opieki i w sparcia potrzebnego. Ułożo­
no, ażeby koszta b y ły  podeymowane przez kassy 
gminne lub fundusze dobroczynne , w mieyscaeh 
przypadłego nieszczęścia; przez co żadnego nie bę­
dzie obowiązku zwrotu poniesionych wydatków.

H a m burg  20 kw ietn ia  
(z Gazety W arszawskiej.)

Ma przyyśdź do skutku  zamysł założenia p o r ­
tu handlowego w G estendorf, na wschodnich brze­
gu uyscia rzeki W e z e r y ,  przystępnego naywię­
kszym okrętom, dla tern większego ułatwienia zwią­
zków Niemiec północnych z Anglię Łatwoby było 
zrobić z mięysca tego kanał do E lby, i to na ziemi 
Hannowerskiey. Sądzą, izby H annow er  zamienił 
port  te u z miastem wolnern B rem ą  za P egesack, 
w celu większego rozszerzenia tam handlu A ngiel­
skiego. Szczególniejsza rzecz, iż E m den  w' obw odzie 
Hanno w erskim, k wilnęce za czasów rzędu Pruskiego, 
jako miejsce handlowe, nie może się teraz podnieść.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  5  kwietnia.

(Journal de St. Petersbourg).
Jeneralny intendent po lic ji ,  złożył Królowi 

wiele proklamacyy, pisanych za Infantem Don M i- 
g u e l , które znaleziono przy jednym portugalczy- 
ku, jaclęcym z F ranc )i .  P ro k lam ac je  te były  d ru ­
kowane w' Bajonie, a P .  R ecacho  tak dobrze został 
иѵлiadomionym przez swoich ajentów o rycliłem 
przybyciu do Hiszpanii owego portugalczyka, iż 
go kazał aresztować, gdy ledwo stanął w W it -  
toryi.

Pokazuje się, podług pism autentycznych, że 
domysły gazet francuzkich libera lnych, o opłaka­
nym stanie naszego skarbu, sa zupełnie bezzasadne, 
i pomimo tego że administracya kortezów w ie lk i  
sprawiła uszczerbek w kassie Państwa, k tóry  jest 
uciążliwym dla naszego m inis teryum , położenie 
jednak naszego skarbu, dalekiem jest od zatrw7a- 
żajacego. Jeden z naszych spółziomków , k tó ry  
przez lat kilka kierow ał interessami tego ministe­
ryum, dowiódł szczegułow em obrachowaniem , iż 
przychody nasze, wynoszę do 2 4 o milionów fran­
ków.

Dowódcami powstańców portugalskich , k tó ­
rzy byli powrócili do Hiszpanii przez Ciudad-Ro- 
drigo, i zostali rozbrojeni d 8 marca, są: margra­
bia Chaves, dzisia w Burgos; wice hrabia de C a- 
nellas, znajdujący się teraz w  Logrono; wice-hra­
bi a de V a rza , baron de M allelos , wice-hrabia de 
M ontalegre , brygadyerowie: Tclles Jor dno, A /ages- 
si, D ordaz i M udureira . W oysko rozbrojone wry- 
nosi 8ooo piechoty , 8 do goo jazdy i  5 oo ludzi 
artylleryi.

—- D n ia  i  2 —
(z Gazety W arszawskiej.)

Pew ny oficer, k tó ry  przywiózł z Estremadu-

ry  listy od llzędti, donosi, iż woysko obserw acy j­
ne posunęło się na całey linii, i teraz musi bydź
już przy samey granicy.

H andel w K a d y x ie  zupełnie upadł.
Podatki na umundurowanie i  uzbrojenie o- 

chotników Królewskich, wynoszę rocznie 22* mi­
lionów franków. Cały dochód krajowy wynosi 
200 milionów franków.

S  Z W  A Y G  A R Y A.
— D n ia  18 kw ietnia. —
(Journal de St- Petersbourg).

Od d. i 5 marca do i 5 kw ietnia , P .  E y n a r d  
zaassygnował 5o,ooo fr. półkownikowi H eid eg g erf 
i w ypraw ił  .z Ankony dó Grecy i przeszło 0000 
kwintałówr żywności; d. i 5  kw ietnia , P. E y n a r d , 
otworzył dla półkownika nowy k re d y t  20,000 fr. 
P. E y n a rd  miarkuje , iż siła grecka wynosi do 
28,600 ludzi, to jest 5 ooo pod Missolungę, 5ooo \ r  
Salonie, 5 ooo w Arakowa, 2800 w Br o w ari i Ko- 
luri, i 5oo w  A kropo lis , 2600 w P ireus , З700 w  
Napoi i, 2000 w Talanti,  2000 w Maynie, a reszta 
rozproszona w  m ałych oddziałach. 

x ______ .

T  U R C Y A.
Od g ra n ic  tureckich д kw ietnia.

(z Gazety W arszawskiej).
DoUrzegacz H u strya ck i umieścił następujący 

list z E g in y  pod dniem marca; pochodzi on z 
pewnego źródła i zawiera następujący rys n a jn o ­
wszych zdarzeń w tamecznych okolicach. n Omer 
Basza, który z 2000 ludzi długi czas opierał się 
K ara iskakiem u  wr D istom o , opuścił d. 18 lutego to 
stanowisko? i przez D aulia  udał się do Turkocho- 
rz; z miejsca tego posłał jazdę swroję do obozu Sera- 
skiera przy H tenach, i  z częścią piechoty (reszta 
rozproszyła się po górach) poszedł do JSegreponte, 
gdzie w krótce potem miał zachorować. Cofając się, 
stracił jedno działu i tabory swoje musiał po czę­
ści zostawić. K a ra iska k i, nie mając już po w y j ­
ściu O m era  Baszy z Distomo  żadnego przeciwko 
sobie nieprzyjaciela, udał się ze sw em wojskiem (któ­
rego jeden oddział posłał do E leusis, a drugi zapro­
wadził do przeciw ległe j wyspy Salam is) ku Л to­
nomt, aby do oswobodzenia stkropolis , która jest 
teraz głównym celem działań Greków i  zagrani­
cznych ich  pomocników , przyłożył się osobiście. 
W  E gin ie  z członkami tamecznemi rzędu umówił 
się w zględem potrzebnych dział. W  nocy z d. lśt 
na i 5 marca wylądował z 5 ,5 oo (*) ludzi przy K e-  
ra ts ia  czyli K era ts in i  między E leusis i P ireusem f 
i ruszył przeciwko praw em u skrzydłu Turków . Na­
zajutrz uderzył na przednie straże Tureckiegox>bo- 
zu. R eszy d  Basza ruszył naprzeciw niemu z n a j ­
większą częścią sił swoich. Z obudwóch stron 
długo i gwałtownie strzelano z dział, bez szczegól- 
niey szych skutków : największa część G re k ó w , 
nieprzywykłych do walki w otwarłem polu, opu­
ściła dowódcę? który przymuszony by ł  z 5o ludźmi 
nowo urządzonej jazdy bronić się czas niejaki przeci­
wko nierównie większej liczbie konnicy T u re -  
reckiey. aż ta, zagrożoną będąc na lewem skrzy­
dle od Greków, z F a leru  nadchodzących, cofnęła 
się do okopów. Strata w zabitych i rannych mogła 
z obudwóch stron 200 do 260 ludzi wynosić ; od­
tąd do dnia dzisieyszego żadnej nie było walki* 
K a ra iska k i ze swem wojskiem trzyma się w sta­
nowisku przy K era łs in i aż o pół mili na północ 
od Pireus  ; Gordon stoi W' i 5 r>o ludzi w  K alerli­
sie}, w ЛкгороШ  znajduje się 1100 ludzi, k tórych  je­
dnak połow a choruje. Seraskier R eszy d  Basza, k tó ­
rego oddział cenią na 7 do 8000 ludzi, zajmuje część 
P ireusu , wszystkie w zgórki przed A te n a m i  i samo 
miasto. Półkownik Gordon , zniechęcony brakiem  
wspólnego działania pomiędzy Grekami, p rzybyły­
mi pod jego dowództwem w pierwszych dniach lu­
tego do Pireusu, i  zastraszony klęska, jaką poniosła 
w yprawa lądowa pod Passo  i B urbach i, już się

(*) W  rapporcie bardzo kró tkim  Greków w  ty m  
przedm iocie , pow iedziano , Łe tylko z 1000 lu­
dzi. (.P rzyp isek  Dostrzegacza Austryackiego)*

) 3 (
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b y ł  oddalił do Salam is, a ztamtąd do E g in y  у i  ma­
ło okazywał chęci do udziału w  dalszem postępo­
waniu; na nalegające tylko prośby rządu w E gin ie  
i  przybyłego tam w czasie tym K araiskakiego  dał 
się nakłonić do powrotu do E a leru , i przyjęcia na­
czelnego dowództwa nad woyskiem zgromadzonem 
w  tym  porcie pod J . JSotara , M akrijariim  i I n -  
glesim

VV pierwszych dniach marca (donosi także 
JDostrzegacz A u s trya ck i) p rzyby ł z K o rfu  (da- 
XV nie у w Angielskiej, następnie w Neapolitańskiey 
służbie zostający) Jenerał  S ir  R ich a rd  Church  i w y­
lądował w B iz u ti  (w końcu południowym A rgoli-  
dy)) udał się natychmiast do K a s łr i , i tam krótki 
czas zabawiwszy, na pokładzie fregaty C am brian  
pod Kommodorem H a m ilto n  , ruszył do E g in y , 
gdzie przybył dnia i 3  marca i z największą rado­
ścią i uszanowaniem został przyjęty. D. i 5 z tą samą 
fregatą popłynął do Poroś i znowu na powrót udał 
się do K astriy  chcąc wszelkich użyć sposobów do 
załatwienia sporowgpomiędzy dwoma zgromadzenia­
m i narodowemu o co dotychczas bezskutecznie się 
starano. Sądzą, iż Jene ra ł  Church  obeymuje zarzą­
dzenie w ojskow ych  interessów G reckich.

S ta m b u ł dn ia  26 m arca.
(z tey&e g a ze ty .)

Serwianie mieli dać zbroyną ręką odpór Ba­
szy Belgradzkiemu, gdy w ięce j  nad 5 oo ludzi no­
wego woyska chciał umieścić w twierdzach Ba- 
szostwa swego. T rzey  Deputowani chcą się udać 
w  tey mierze do tuteyszey stolicy. Były W ie lk i  
A dm irał  M u h a rd a r  otrzymał 2 bunczuki.

P ierwszy półk, złożony z 5 ooo piechoty i 180 
jazdy, wyszedł do woy*ka w Kornelii; dawniey zaś 
udało się З000 ludzi do L a ry ssy .  Przy każdym pół­
k a  będzie lek a rz , ch iru rg  i dwóch pomocników ; 
każdy z nich ma pobierać 1000 plastrów (160 tala­
rów ) miesięcznie. 1000 ludzi z drugiego półku po­
szło d. 02 b. m. do korpusu D a u d  Baszy. P a try -  
archa grecki skazał na wygnanie M etropolitów M- 

f e z u , H e  rak lei, D em o tyk i i Jan iny .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ?
(* Gazety Warszaw»kiey.)

W  mieyscu zwanem C anatajo , w  W ielk iem  
Xięztwie Toskańskiem, rozpadło się rap tem  d. 27 
m arca pole w dwóch stronach. Nazajutrz wieczo­
rem  zaczęła zawalać się ziemia wielkiemi kaw ała­
mi z góry Comero, a znajdując po drodze inny 
wzgórek, rozdzieliła się na dwie części, i rozpostar­
ła  °aż do rzeki poniżej  p łynące j .  Zasypała już 
wsi C anatajo  i Cadibandasso , i podobnym loseiń. 
zagraża jeszcze dwóm innym wsiom. W ie le  krza­
ków  i drzew kasztanowych leży zasypanych w  zie­
mi, k tóra  coraz większą przepaść tworzy, a nato­
miast pokazują się ogromne jodły, k tóre  zapewne 
podobnym przypadkiem przeszło od 100 lat zasy­
pane zostały* Mieszkańcy przybywają licznie ze­
wsząd dla widzenia tey o k ropne j  sceny. Zrzą­
dzona szkoda wynosi już k ilka  tysięcy szkudów, i 
wiele rodzin jest pozbawionych mieszkania.

W  kraju  Heskim  znayduje się i 5 oo fabrykan­
tów  sukna, którzy dawniey utrzymywali 10,000 ro ­
botników, a teraz nie maią zatrudnienia, i  są w y­
stawieni na nędzę.

(e K uryera I^arszawskiego).
Sala tea tru  w Saskim  P a ła c u  by ła  wczora 

natłoczona chcącymi widzieć Pana S t. Е е ііха . Ten

artysta  przedstawił 6 różnych charak terów  komi­
cznych; znawcy chw alą  go w  tych rolach, które 
są stosowne do jego w ieku i głosu, a szczególniej 
w  E x-m ło d ziku  (Ci-devant jeune homme.)

Osady okrętów egipskich dostały teraz nowe 
m undury  koloru białego, z czerwoną wełnianą 
przepaską, i czapeczki także czerwone, na k tó rych  
wyszyte są kotwice.

Donoszą z Z a n te  o szczególnym processie w y ­
toczonym przed sąd m ie js c o w y , k tó ry  b y ł  
powodem pow szechnej ciekawości. „  K ollokotro- 
ni, mając pod swoją opieką interessa rządowe, tak­
że i o zysku dla siebie nie zapom ina ł; posyłał od 
czasu do czasu złoto i różne k le jn o ty  do swojey 
ciotki, mieszkającej w Z a n te ; żeby zaś tym skry- 
ciey te kosztowności dostały się w ręce ciotki, u- 
żywał do tego między innemi, także i S era  Л іо- 
reockiego, w k tó ry  je tak  sztucznie u k ry w a ł,  iż 
nikt nie mógł poznać, ie  się cokolwiek w nim 
znajduje. N iedaw no posłał takowy ser do Z a n te , 
okręt na k tórym  się ten podarunek znajdow ał, 
został na nieszczęście zrabowany i szczególnym w y­
padkiem, rzeczy na nim  zabrane, do Z a n te  p rzy ­
wieziono, gdzie je publicznie sprzedano. Jeden z 
Polikarów  kup ił  ów ser i zaprosił na niego k ilku  
swoich przyjaciół, lecz jak wielkie było jego zadzi­
wienie, gdy rozkroiwszy ser postrzegł uk ry te  w  nim 
kosztowności, składające się z hiszpańskich du b lo - 
nów i  różnych kleynotow. T en  szczególny w y p a­
dek rozgłosił się nie bawnie, a ciotka K ollokotro- 
niego , będąc już uwiadomiona o przybyciu  drogie­
go sera, udała się do władzy mieyscowey żądając, 
aby nakazano P olikarow ioddanie znalezionych ko­
sztowności, dowodząc listera, iż są jey własnością. 
Sąd rozstrzygnął tę sprawę jak następuje: „ Penie- i 
w& iPolikar uczciwym sposobem ten ser nabył, pow i­
nien przeto zatrzymać i to, co się wnim znajdowało.

W  N a u p lii, gdy G recy  sposobili się do uro­
czystości, z powodu odniesionych zwycięztw nad 
T urkam i,  nagle h u k  arm at zwiastował mieszkań­
com przybycie Lorda Cochraney do tamecznego 
portu. Dnia 16 marca, p rzybył ten L o rd  do N a -  
p o li d i R o m a n ia , i  ledwo nazwisko jego rozgło­
szono między ludem, a zewsząd cisnęli się miesz­
kańcy  bez wyjątku starcy i dzieci, na wały tw ier­
dzy, dla widzenia swego wybawcy, na którym po­
kładają całą nadzieję. Jeszcze szlachetny L o rd  
nie wysiadł na ląd , gdy zewsząd dały się sły­
szeć okrzyki radośc i, co Cochrana do łez w zru­
szyło. Kommissya rządu greckiego przyjęła L o r ­
da Coclirane z naywiększemi honorami, poczem 
nastąpiła narada między Lordem a P rym atam i G re ­
ckimi, podczasktórey oświadczył im Gochrane swóy 
zamiar względem działań wojennych przeciw T u r ­
kom; oznajm ił oraz, że 3go dnia po przybyciu» w y ­
płynie na czele i 5 tu okrętów na otwarte mo­
rze. Gdy ta pomyślna wiadomość doszła do Z a n - 
te , utworzyły się w  kro tce  3  pu łk i  ochotników , 
k tó rych  dowódca oczekuje na pomyślne c h w i le , 
dla przeprawienia się do Peloponezu .

Dnia 26 z. m . wykonano w РагуН и  w yrok  
śmierci» na nieszczęśliwym A sselino , k tó ry  w  k w ie­
cie młodości przez nieszczęsne g ry  uwiedziony za­
mordował swego przyjaciela.

Dnia *16 z. ra. L ord  major Londynu, w edług 
dawnego zwyczaju dał w ielką ucztę ѵѵіеікопосщ, 
na k tórey znajdow ało  się 4 5 o osób ; stół by ł  za­
stawiony przepysznym serwisem. O północy roz­
począł się b a l » na k tó rym  znajdow ało  się 1800 
osób.
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 5 i.<
PPUno dnia 4  'Maja e . e. 1827 Roku,

rt ° ‘! VVit’ d>^iey Skarbowey Izby ogłasza się, iz w roku teraźniejszym 1827 w  m i e s i ^ T  шіні 
,o; 19 - 20 m„ją ssę o bywać w VV uebsk iey  Skarbowey Izbie na nowo targi, na oddanie V  lasto- 
lehiM arendowna dzierżawę mźey położonych skarbowych majątków:

Nazwiska majątków i powiatów w k tórych są położone:

Drugie po jezuickie majątki 
iv P  o iv i  e. c i  u PV i t  e b s k i  m. 

Bile w o z należącym do niego‘folwarkiem Lubszczyn • 
ii- P o w i e c i e  H o r o d e c k i m .

i Mosznik? ............................................• .................................
ll Za b o r ó w k a .............................................. ..... . .  . . » .

P o l o 1 m.
Strun
co.isriica 
Niep ido wieże

J) Г І Z І 71 8 k І 771.
Polzino
K u s z l ik i

Uzwaida i Suweyzdimki
T) f  n e Ъ u r s k i m.

Majątki Starościńskie 
iv Pow iecie Surcizskim. 

Starostwo Ostrowskie i M iaehkie . . . . .
w Pow iecie WieUŁkirn. 

Część Puchnowska i Kaczeharowska . . . .

iv P ow iecie Ilorodsckirn. 
Starostwo Sielickie część Barszczewacka . .
W oytow slw o O b o l s k i ę ............................................

iv Powiecie Newelskim .
1 Część Żabińska . . . ................................
2 Część* Żabińska . .................................................

iv Pow iecie Potockim. 
Starostwo Bieckie . ........................... .....

Starostwo D worokickie . .......................................
Starostwo S i t n i a ń s k i e .................................................

iv Pow iecie Siebiezkim • 
W oytowstwo N e w e d r a i h k i e .................................

Liczba 
dusz po­
dług re­

w izji 
1816  r.

I lo ś ć  p o b ie ­
r a n y c h  d o ­
c h o d ó w .

2 0 6

dochod pobie­
rany do Skarbu

4 5 з  5*

2 8 1 48'5o
l 6 l 4o6 ó

3 5 4 6 7 7 5
265 5óo o
3 6 1 4 6 5 0

i4 3 2205
6 8 9 6 0

7 З0 1 7 7 6 0

3 9 2

dochód podług 
inwentarzow. 

5g45

1 1 З n 5 8  r .5 y i k .

4 o 6

dochod pobie­
rany do Skarbu 

7 1 0 0
8 7 6 io 5 ? 5

i 5 ‘± io 5 5
5 4 685

72

1 6 З

Jsr.486r. 5 i |k .  
lasygn. 9 0  t.

йlo o  r u b .
1 9 1 i5 4 o

3 8 9 4 a 5 o  ru b .
Życzący należeć tło largo w na wzięcie oznaczonych majątków, mogą widzieć w każdym czasie 

w Witebskiey Izbie Skarbowey, inwentarz i opisy tych majątków, pokazujące ich  s y n ,  włościań­
skie na korzyść dzierżawcy powinności i wszelkie dworne folwarczne ekonomiczne zakłady, stano­
wiące dochod. Stołanaczelnik M irski.

1 Oil W ileń sk iey  Skarbow ey Izby ogłasza 
się, iz w  p o d w ład a n em  jey hrasław skim  pow iato- 
wem K aznayczeystwie, jest te raz  w a k an s  na 
pow iatow ego Kaznnczeja z pensyą e ta to w ą  na 
ro k  ośmset rub li  assygnacyaini; życzący o t rz y ­
mać to mieysce zechcą przybyć od tey  Izby z 0- 
kazaniem  A te s ta to w , i na  zabezpieczenie S k a r ­
bu, z dostatecznem i porękam i lu b  ew ikeyam i. 
D uia 2 maja 1827 roku .

G ubersk l  K aznaczey Lega.
N aczeln ik  S to łu  P io t r  Szuszkiewicz

1 S tan is ław  Ciołek D rzew ick i  Sędzia Ziem , 
R om uald  Chrzczóuowicz, K a ro l  Kozieł, Sędzio­
w ie  Grodz. Urzędnicy P tu . W ile ń .

Uznaymujcmy tym  naszym obwieszczym li­
stem, wszem w  obee i każdem u z osobna a mia­
now icie W  W .  Jm ć X iędzu  X a w c re m u  L a c ­
k iem u, Jan o w i D raga to wi, P io t ro w i  K o b y l iń ­
skiem u i jego sukcessorom, S tan is ław o w i i Pio* 
t ro w i  Buyhickim , Józefowi W rzo sk o w i,  Józefo­
wi Ju rk iew ic zo w i i dalszym dębi torom, k re -  
dy torom  i pre tensorom , do massy funduszu W .  
Jan a  Draga ta S tarosty  pod rozb ior  wierzycieli 
Rcmissą przcznaczoney w p ły w  mieć mogącym,

i  g d y  n a  s k u t e k  D e k r e tu  o c z e w is te g o  Z ie m . W i ­
le ń .  w  r o k u  1 8 2 6  o g ło s z o n e g o , d o k o ń c z e n ie  n a y -  
r y c h le y s z e  e x d y  w iz y i  m a s s y  fu n d u s z u  J a n a  D r a ­
g a  ta , d e te r m in u ją c e ,  p o  u z u p e łn ie n iu  w s z y s tk ic h  
a k c e s s o r y y n y c h  d z ie ł ,  i  p o  u s k u te c z n io n y c h  a w i -  
z a c y a c h , d o  c e lu  j e d y n ie  o c z e w is te g o  ju z  r o z ­
s a d z e n ia  s p r a w y , n a  z ja zd  S ą d u  E x d y w i z o r -  
s k ie g o  z  z a p isa n e g o  o d k ła d u  , d e k r e t e m , c z y l i  
p r z e z  o d w o ła n ie ,  d z ie ń  2 7  k w i e t n ia  id ą c e g o  r o ­
k u  b y ł  w s k a z a n y ,  n a  k t ó r y  t o  t e r m in  o s t a te ­
c z n y , g d y  d la  z a ję c ia  c z y n n o ś c ią  U r z ę d o w i n i e ­
k tó r y c h  U r z ę d n ik ó w , k o m p le t  S ą d o w y  z e b r a ć  
s ię  n ie  m ó g ł, i  p r z e to  z ło ż e n ia  t e r m in u  d o  zjaz­
d u , p r z e z  o b w ie s z c z e n ie  n o w e  ,  w y c ią g a ła  p o ­
tr z e b a , z a te m  z  t e y  o k o l ic z n o ś c i ,  n in ie y s z y m  o b ­
w ie s z c z y m  lis te m , w s z y s tk ie  s tr o n y  in t e r e s s o w a n e  
d o  t e y  E x d y w iz y i ,  z a w i a d a m i a n y , i ż  z a  c z t e r y  
~ ;e d z ie le ,  o d  d a ty  p o d a n ia  t e g o  o b w ie s z c z e n ia ,  
іі-У w  g ó r z e  w y r a ż e n i  U r z ę d n ic y  d o  d w o r k u  w  
m ie ś c ie  W i ln ie ,  p o d  N r e m  7 З 6  p o ło ż o n e g o , n i e  
z a w o d n ie  z b ie r z e m y  s i ę ,  i  o c z e w iś c io  ju ż  s p r a ­
w ę  t a k o w ą ,  n ie z w a ż a ją o  n a  n ie s ta n r io śe  k t ó r e y -  
k o l w i e k  s t r o n y  r o z s ą d z ie m y , a  z tą d  g d y b y  ju £  
w s z e lk a  g o t o w o ś ć  d o  o n e y  p r z e z  s t r o n y  b y ła  
m ia n ą , z a s tr z e g a m y .



Rokit  1827 maja 3 » W o ź n y  n l |c y  wyrbzo- 
ny Świadczę, iż kopia  takowego obwieszczenia, 
od W W .  U rz ęd n ik ó w , S ad  T a x a to rsk o -E x d y -  
wizorski massy funduszu W .  Jan a  D ragata  S ta r .  
sk ładających , z au ten tyk iem  zgodno W W .  Jm ć 
X iędzu  X ą w e rc m a  L ack iem u, Jan o w i Draga to- 
w i ,  Józefowi W rzoskow i,  P io tro w i K obylińskie­
m u  i jego sukcessorom, -Stanisławowi i P io t ro ­
w i B n y n ic k im , Józefowi Ju rk iew iczow i, i d a l ­
szym do massy funduszu J a n a  Dragana s to sun­
k i  mającym, oczewisto w e d w o rk u  pod N r  cm 
7З 6 , w  mieście W iln ie  sy tuow anym  położyłem, 
a d ru g i  ex e in p la rz  oncgo do gazety K u ry  era 
L i t .  p o d a łe m ,  i tym  sposobem o niezaw odnym  
złożenia  się Sądia Taxatorsko-Exclyvvizorskiee:o, 
massy tegoż S ta ro s ty  D ragata ,  za niedziel czte­
ry  od  d a ty  podania n in iejszego , ozna jm iłem  i 
zawiadom iłem . Józef S taszkiewicz W o ź n y  P tu  
W ileńskiego.

R o k u  1827 miesiąca maja 3  dn ia  p rzed  a- 
k tam i G rodzkiem i P tu  W i le ń .  obecnie stnw a- 
w ając W o ź n y  wryźey w yrażony  .re lłacyą p o d a ­
nego obwieszczenia u rzedow ie  zeznał.

P rzy ją łem  R egen t  O nufry  Horodeński.

Z a  rozporządzeniem  S ąd u  M agis tra tu  M. 
W i ln a ,  w yprzedaną  bydź  m a z publiczney L i -  
cytacyi ruchomość po zeszłey J W .  K aro lin ie  z 
R ajeck ichW oyn iłow iczow ey  pozostała, z bielizny, 
pościeli, szal t u r e c k ic h ,  g a rd e ro b y  fu trzan e  у 
i  inney, oraz z dalszych rozmaitych a r ty k u łó w  
sk ładająca się. T ak o w a  L icy tacya  w  M. W iln ie  
w  domie Domańskiego pod N. 4 2  położonym, 
w  m ieszkaniach na drugim  pię trze  od  ulicy o d -  
byw ać się mająca, rozpoczęta zostanie dn ia  28 
te razn .  m ca k w ie tn ia  o godzinie 2 po południu , 
i każdodziennie, prócz dn i  św iątecznych  i t a r  
belnych , konk ludoW aną będzie. O czem dla 
p u b l ic zn e j  w iadom ości w yda je  się nimćysze 
Ogłoszenie. R .  1827 mca kw ie tn ia  2 5 dnia.

Józef Giec В. M. M. G. W .

2 . F o lw a rk  O w anta  (z oddzielnym  obrę­
bem  leśnym i k i lk ą  d y m a m i , W o je  wodzisz ki 
zw anym  , w G ubernii W i le ń s k ie j  w powiecie 
W iłk o m ie rsk im , od M iasta  Guberskiego W i ln a  
m il |  11, po rtow ego  Rygi m d 27, od miasteczek : 
O uikszt m il 3 , ód M ala t  mil 2; w  grun tach ,  ł ą ­
k a c h  i  pastw iskach  obfitych położony, obudo­
w a n y  i należycie zagospodarowany, zaw ierający 
obszernośzi w ło k  lit. 188 z górą, dym ów  pań- 
ezczyznowycli cz te rodn iow ych  5 5 , dw ódniow ych  
7 ,  czynszowych g, cha łupnycli i 3  i p lacow ych 
w  m iasteczku 6; m łyn o 2ch ko łach  i Folusz na 
wodzie donośney , kościoł parafia lny ,  karczem  
t r a k to w y c h ,  w ra z  z m iasteczkow ą 5 , oraz je­
ziora rybne ,  lasy w  W ojew odziszkach , gaje zaś 
i zarośle w  O w ancie dol>rze zakonserw ow ane) , 
jes t  do sp rzedan ia  z Wolney ręki, K toby  wiec 
życzył sobie nabydż te n  m ajątek  może powziąć 
in fo rm a c ją  d o k ład n ie jszą  o wszelkich szczegó­
łach ,  i t rak to w a ć  o kupno  na  m ie jscu ,  w  sa- 
meyże O w ancie.

3  Niżey podpisany, t en tu jąc  szczęścia w  5 1 
lo tery i klassyczney K ró le s tw a  polskiego, trzym a­
łe m  n a  oną b ilet jeden  ca łk o w ity  pod num erem  
dziew ięć  tysięcy pięćset siedemdziesiąt drugim  
N .9573 , po przeciągnieniu  3 ech klas pierw szych, 
i  nie wyiściu rzeczonego num eru ,  za ledw om  m iał 
sobie kom m uuikow any , za s tosow ną opłatą  tenże

sam num er na  klassę cz w a r tą  z podpisem  kolle- 
k to ra  WilenskiegG W .  A ura ; w  nocy z dn ia  i 5 
n-i l f fs ty  v. g. te raźn ie jszeg o 1 miesiąca i roku, 
b ile t  tak o w y  w szystkich klass cz te rech  razem  z 
toa le tą  w  k t ó r e j  *tę z n a j d o w a ł , oraz z iimemi 
rzeczami i pap ieram i w  mieście Słonimię s k ra ­
dzionym mi został. Aby w  zdarzeniu  p rzypa- 
dn icn ia  w klassic c z w a r t e j  5  1 loteryi w y grane j  
na n u m er  przem nie am bonow any  któś obcy nie 
korzysta ł  z oney, lub  też pow odem  zaginienia bi- 
l e tu  niezachodziły jakie w następności kw esty -  
je, stosownie do wyszłego planu nie omieszkałem 
donieść o tem  D y re k c j i  G e n e ra ln e j  lo tery i K r ó ­
lestw a Polskiego i K o lek to ro w i W ileńsk iem u  W . : 
A urow i, a dia dostatecznieyszey wiadomości, ob­
jawienie takowe podaję do umieszczenia w  G a­
zecie K u ry e ra  L i t tew sk iego . Pisali w  mieście 
Słonimie ro k u  1827 miesiąca k w ie tn ia  10 dn ia  
v. s. F ranc iszek  W y so ck i  G raniczny P l t u  N 0 -  
w  og r o d z k i ego ł l  e ge и t.

Dozvyolono d ru k o w a ć  dnia 28 kw ie tn ia  1827 
ro k u  Cenzor Ignacy  Reszka.

3  J P a n  Jan  R en n e r  będzie miał zaszczyt dadź 
K o n c e r t  na F o r tep ian o  w  nas tępu jący  p ią tek , 
to jest dn ia  6 maja ro k u  1827. R ozk ład  i 
m ie jsce  ogłoszą się afiszami. K o n c e r t  wspomnio- 
ny nie na dochod grającego obróconym  zostanie, 
lecz na w sparcie  p raw d z iw ie  nieszczęśliwych 
bo pozbaw ionych naypierwszych do życia potrzeb. 
Znając  o d d n w n a  litościw e serca i chętnie  zawsze 
udzielaną biednym pomoc, S zan o w n e j  P ub liczno­
ści, J P a n  R e n n e r  n iezaw odną p o k ład a  nadzieję, 
iż K o n c e r t  je»o licznćm zgrom adzeniem  zaszczy­
cony będzie. W  pełnem  więc zaufaniu, po leca  
się ła sk aw y m  względom S zan o w n e j  Publiczności.

W  dom u Jm ć Xięży Franc iszkanów  na T ro ­
c k ie j  Ulicy pod N. З96 , z n a jd u je  się do zbycia 
ta ie l  do posacki go tow ych k i lk a se t  sztuk z d rze­
w a tw ardego , i s tół rozsuw any  na osob 4 o? k to ­
by sobie życzył nabydź, może się zgłosić do domu 
w yżey w yrażonego .

3 Niżey podpisany jako opiekun Scholastyki 
Horainówny; mając obowiązek strzeżenia całości 
jey funduszu, czynię niniejsze ostrzeżenia. Gdy 
Adwokat Sądu Głównego 2 Departamentu W .  
Jan  Grębieki, nabywszy wiecznością majętność 
Teresdwór zwaną w powiecie W ileńsk im  sytuowa­
ną, od W  W . Sylwestra i Aloizego Uorainów, przy­
jął do spłacenia tabellę podanych wierzycieli, mię­
dzy k tórym i siostra rodzona Scholastyka Horai- 
hówma ma swóy wydział summowny, od którego 
procentu ani kap ita łu  od nabywcy niepobiera, i 
tym sposobem nabyty majątek bez opłaty wierzy­
cieli, ażeby niebyt długami i konwikc 1 ami, oraz 
załogiem Skarbowym obciążanym, i żeby о у b y ­
cie onęgo nikt niewchodził z W .  Grobickim w u- 
kłady, czyni się ostrzeżenie. Datt. 1827 apryla 
daia 27 w  W iln ie  podpisuję.

Adam H ora in  Kom or. Ptu. Ihumeńskiego.

W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego znaj­
dują się do przedania Ulubione Tańce 
Chiarńnich ułożone na fortepiano przez Jó­
zefa Bielawskiego i Jóźefa Damse. Cena 
zł. 4.

K u rs  wileński na asygnaty od dnia 3 ma­
ja: rub. srebr* 3  rub. 8 5 ł- kop. , czeę. złoty nowy r. 
11 kop. y5 ; s tary  r. 11 k. 60, im peryał 3 8  г. $2* k.


